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PRZEDPŁATA. „Kur|sr Z am bia* kosztuj, 
w Sosnowca x odnoszsni.m  I pocztą rocznie 
marek 360, półrocznie marek 180, kwartalnie 
— — mk. 90, miesiącznic mk. 30 — —

OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lab te­
go miejsce na I-ej stronie 'Mk. 10, w  tekście 
Mk., 13,50 po tekście—reklamy Mk. 7,50. Nekro­
logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 fe- 
— nigów za wyraz, najmniej Mk. 3. —

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOW IEC, 
nllca Dęblińska Nr. 1 . __________

Adres dla depesz: .KURJER* — SOSNOWIEC’
Administracja otwarte od 8 rano bez przerwy 
do 7 g. wiecz. W niedziele i świąta od 9 d o l i  rano.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylkc >d 1—8 w poŁ i od 7—8 w.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA,przyjmuje Kan- 
tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. To w. 
Akc. .Reklama Polska* w Warszawie i w szy­

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą.

Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w sz y s tk ie  kom unikaty  in s ty tu c ji p ry w a tn y ch  i sp o łecz n y ch
p o d leg a ją  o p ła c ie .

Cena pojedyńczego egzemplarza a k ,  2 .0 0  (Na G. Śląsku 5 0  fen .), SOSNOWIEC, czwartek dnia 14 października 1920 reku Nr. 236 Rok XV

Eugeniusz Nawrocki
syn Pawła i PoJikarpy z Zajdlerów,

porucznik, dowódca 2 go szwadronu pułku 13 ułanów Wileńskich, poległ 16 października 1919 r, śmiercią bohaterską, bro­
niąc na czele swego szwadronu przeprawy przez Berezynę, przy odbijaniu powtórnych ataków bolszewickich, 

Nabożeństwo żałobne za duszę poległego jako w rocznicę śmierci odbędzie się w sobotę dnia 16 października 
1920 r. o godzinie 10-ej rano w kościele parafjalnym w Sosncwcu.

O czem zawiadamiają krewnych i znajomych, pogrążeni w smutku
Rodzice, siostra i ziąć

Miiowice, dnia 14 IX 20 r 176g

P odzięko  uranie.
Wszyeikim, k tórzy raczyli oddać ostatnią posługę 

ś t  p.

Adamowi Modrzewskiemu,
a mianowicie szanownemu Duchowieństwu* kolegom, ży­
czliwym, a w szczególności zacnem u d-rowi Mojkowskie- 
mu za troskliwą pieczą  w czasie półrocznej choroby nie­
boszczyka składają z głębi zbolałych serc ,,Bóg zapłać*' 
pozostali w nieutulonym żalu
1782 Żona dzieci I rodzina
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K r.żda i f r j s  e tanow i o d d z ie ln ą  całość.
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Od p o n ied z ia łk u  11 do  17 p a ź d z ie rn ik a
Biai premjsrsl Itajwąkiza aensseja tego Betonu

COłBdczynl w ia ta
p. I . , Krói Z i b f f k ó t "

dramat w 6 citsoiaoh w roli głównej v | ' A T , , _ .  
najlepsza artystka kinematograficzna tY llc i  iT l c t y  

riecz dzieje się w Chinach.

Zuchwałe pogróżki.
riązak Poitkich Poeiów 
listy csnycb Ssjmo U ita- 
wesego Rsecsy pospolitej 
i*ł ogłosił c dazwę podpi- 
przaz pp, Moraczewskie- 
śo prasaaa, Ziemięckiego 
wiceprezesa, Czapi»ń«:ki«- 

Niedzialkowskiego jako 
tarzy,
at to odezwa do lado 
ącsgo miast i wsi way 

a go do walki przeciw 
owi.

co posłowie socjaliatycz- 
ićwią w Ui odezwie i to, 
i mówią, okrywa icb, jako 
rów ciała nstawodawczago,

„ZACISZE"

Od 12 do  18 p a ź d z ie rn ik a  1920 r .
Claa aezaanl Clou sazonn!„Honor czy sumienie”?

laatrojowy dramat w 6 cz , U jłn r jB9 I żllżllfs w roli 
ta  znakomitą artystkę włoską I l Iw lIB ą  L ^JI’ »l|5 głównej

Początek o godzinie 6 w niedzielę 1 świąta o 4-ej pnnktnalnie. Uwaga tył* 
ko na seanse w godzinach 4, 6,50, 7,30 i  9,30 estatni.

tw oriącago prawa i przedsta 
wiejącego prawo w kraju, p ra­
wdziwą htr.ńbą.

Są tam spoaoby przemawia 
nia, określenia i obrazy tak 
podżegająca, t e  ted an  w ich­
rzyciel wiecowy nia wymyśliłby 
eiczago śmielszego.

.L odu Polski, czy chcesz, 
aby wszystkie ciężary Sanat 
spychał znowu na twa barki, 
czy po wialkich cierpieniach 
wojennych, dla Polski ludowo) 
znostonych, pozwolisz aby ca 
na kark^ usiadł stary  wróg do­
mowy, stary wyzyskiwacz?**.

Ta barki, tan kark z sie­

d z ą c y m  n a  n im  w y z y s k iw a c z e m ,
f<> s« obrazy, świadczące, śa 
*f-a*e bolszewicki* ni* idą zta 
m ara* i znaldoją naśladowców.

A oto jak się określa po­
glądy innych posłów, którzy są 
w sprawia Senata odmiaaoego 
fcdsuis, co cbyba j«*t i dozwo­
lona i bardzo zrozumiała;

„Posłowi* socjalistyczni spsi 
ciii swój obowiązek, walcząc 
r. Całych sil w S*|mie przeciw­
ko nikczemnym planom praw i­
cy sejmowej,"

W l ir  to, t e  (est się swolan 
nlkietn S natu, który istniej* w 
naiwiększych i najbardziej de­
mokratycznych państwach, jsat 
uikczsm aolcią. a posłowie za­
siadający w Stjm ia rasem  z 
mówiącymi to posłami socjali 
stycznymi eą nikcssmnikamS,

I co myśleć o tam, t a  takie 
rzeczy ohydna zarówno pod 
wzglądem prawa, jak pod 
względem przyzwoitości i ucz 
ciwośd, podpi#u|a były kierów 
aik rząd a p. M uraczę we ki?

Lacz ta  odezwa miała swo­
ją przygrywkę, cichsze, ala mo­
t a  i*sxcae jaskrawszą.

Było to oą posiedzeniu 
przewodniczących grap eejmo 
wycb, które miało ustalić po­
rządek obrad przed czw artko­
wymi piątkowem posiedzeniem, 
Mówiono oczywiści* i przade- 
wszyitkiem i o konstatacji. I 
wówczas p. poseł Bsgisński, z 
grupy W yzwolenia, oświadczył: 
my nia cofniemy się p rzed  ża- 
dnymi środkami przeciw Sena­
towi. Na to poseł ks. Luto­
sławski zapytał, czyto ma o- 
zuaćsać bomby i rewolwery. 
Przemawiający z kolei p, posał 
Czapiński, z grupy P.P.S., po­
wiedział wówczas, i t  ni* jes t 
upoważniony do objaśniania, 
czy to będą bomby i rewolwe­
ry, ale m ote oświadczyć co 
innego: jete li Panowie zechce­
cie wprowadzić Senat, to 
wiedzcie o tam, te  nie dopuści

do teg* wolsko, t znowu za­
pytał poseł Dabanowicz, e ty  to 
ma znaczyć, t a  Ssjm otoczy 
się armatami i karabinami ma­
szynowymi. Tak próbowano 
ze strony skrajne! lewicy p rze­
konywać przeciwników poli­
tycznych nawet w ciele tak 
spoko{nom, sdzwnłoby się, |ak 
zebrania przewodniczących grup 
sejmowych.

Pogróżki są przejrzysta i 
nawet nie ostrożniu przejrzyste, 
bo właściwie z posłami, którzy 
mówią o wszslktch środkach 
ni.tn powinno się mówić na 
gruc.de szjmowym, a wzmianki 
o wojsku są niecględnsm u 
chyleniem zasłony z tej roboty 
politycznej wśród wojska, k tó ­
re jest umiłowansm dziecięciem 
naszych wiecznych spiskowców, 
a zarazem  największą zarazą 
naszego tyc ia  dzisiejszego.

O tern się wie.
A co do pogróżek, to trz e ­

ba dla nich zawsze dwa stron: 
tych co g ro tą  i tych co się bo­
ją.

Otóż w Sejmie i w kraju 
są wielkie stronnictwa, które 
eiatylko się nie boją, ale ode­
prą z całą stanowczością zama­
chy nikłe! a zachwalaj mniej­
szości. W ybory były u nas 
najbardziej powszechne i rów­
ne jak tylko jast to możliwe 
na świacie, więc wiadomo, jaka 
część apołecoeństwa przedsta­
wia 35 posłów z P.P.S. i 30 
posłów z Wyzwolenia. Wolno 
im miać własna zdanie. Jaśli 
jednak poważają się przeciw  
stronnictwom, żądającym w pro­
wadzenia u nas Sanatu, jak w 
krajach największego postępu, 
występować z pogróżkami, spot­
kają się z pogardą i n a jb a r­
dziej stanowczym oporem  prze­
ciw wprowadzaniu u nas boi 
szewickich sposobów gwałtu 
zamiast p iaw a i uchw ał więk­
szości sejmowej. 8t, Str.

Strajk kolejowy.
Od dnie 13 bm. od godr, 

12 w nocy pracownicy kolejo 
wi węzła dyr, warszawskie- 
porzucili pracę. Ostatni poi 
ciąg z Sosnowca wyszedł 13 
bm. o godr. 4 min. 40 rano do 
Piotrkowa, poczem, .wskutek 
strajku zostajl wstrzym any 
ruch na celej iuji, z* wyjąt 
kiem pociągów wojskowych i 
obecnie uruchomionych pocią­
gów uczniowskich.

Do strajku pracowników 
węzia warszawskiego p rzy łą­
czyli się również wczoraj p ra ­
cownicy dyr. Radomskiej, przy-- 
czem ostatni pociąg o godz. 9 
min. 50 wiecz. ju t ni* od­
szedł.

Obecni* strajk trw a nadal 
a objąi j a t  wszystkie węzły
kolejowe.

P rzyczyny  s tra jk u .
Straik załadow any został 

przez Związek Zawodowy P ra ­
cowników kolejowych (centralę 
w W arszawie) na skutek nie 
uwzględnienia żądań pracow ­
ników kolejowych w związku 
z poprawą bytn i wzrostem 
drożyzny główni ertykóiów 
żywnościowych i przedmiotów 
pierwszej potrseby. Żądania 
ta  przedstawił W vdział Wyko­
nawczy Z. Z. P, K. a sprowa- 
dsają się ona do 4 ch zasadni­
czych punktów.

1) przewidzianego ustawą 
st|m ow ą podwyższenia mnoż­
nika. odpowiednio do wzrostu 
drożyzny; wydania jednorazo­
wego zasiłku bazwrotnego w 
wysokości mięcznego zarobku 
na zakupy na okres zimowy 
kartofli, kapusty i opalu.

3) pm aiajassnle ’ istniejących 
pasów drożyźnienych i 4) re­
wizji dotychczasowej ragujacji 
płac.

Główną przyczyną strajku
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jsst si* aprowizacja kolei w 
zwtexk* z ccam ministar kolei 
p. B s.tsl zgłosił swą dymisją. 
Strssk trwaó ma dotąd dopóki 
rsąd nia uzna ula względni 
postulatów kolejarzy.

Oicbiiwie rorgsryczeni aą 
rzemieślnicy, pracownicy war- 
aatatów kolejowych, którzy csn- 
|ą  się pokrzywdzeni uchwalą 
aalmową o redukcji płac, która 
zdaniam icb, byty daleko nią 
eze, nik płaca pracowników 
innych wydziałów, jeżeli wziąć 
pod uwagą, ż a pracownicy war­
sztatów ni® otrzymywali ap ro ­
wizacji dodatkowaj, a zakop 
żywności, wskutek istniejących 
Ograniczać w dowozia produk­
tów utrudniał zakop żywności.

Obecna sytuacja strajkowa.
Strajk trwa nadal na wszy­

stkich węzłach. Kursują tylko 
pociąg: zagraniczna, które jed­
nak kolejarza usiłowali rów­
nia* wstrzymać dalsj pociągi 
wojskowa na przestrzeni War- 
azawa-Ząbkowlca-Kraków - Dę­
blin, oraz uczniowa.ie od So- 
anowca do Ząbkowic.

Zarząd Z ku Pracown. Kol,, 
Kola Sosnowieckiego (Zagłębia) 
x odziałam dalagatów kół u- 
chwslił na wczorajszam poiia- 
dsaniu.

1) Uruchomić parowóz dla 
sprowadzenia pod magazyny, 
znajdujących się w różnych 
punktach na linji wagonów z 
żywnością, calem zabezpiecz* 
nia ich od rabunku i ochrony 
żywności przed zapsuciam.

2) przyjąć i wyprawić po­
ciągi zagraniczna w d, 12 buii

3) Utrzymać w ruchu elek ' 
trowaią, wodociągi, telegrafy i 
telefony

4) pozostawić na miejscach 
przy pracy służbę obserwa­
cyjną

t 5) wpuszczać na at*c|e po­
ciągi przybywająca.

Tradno powiedzieć otwarcia, 
kto winien jest, iż w chwili 
przełomowej i niszmiarnie waż 
naj dis przyszłości państwa wy­
buchnął strajk tak dotkliwie d a­
jący się wa znaki państwu we 
wszystkich dziadzinach jago ży­
cia, jednakże znacsną część wś 
ny przypisać należy naszym 
czynnikiem rządowym, kierują 
cym aprowizacją.

Z Górnego Siudo
Nots rządu polskiego.

ROTTERDAM. (wł,j. Biuro 
Reutera donosi z Warszawy: 
Rsąd polski wysłał notę do 
kocfarancji pokojowej z prote­
stem przeciwko nadużyciom 
Niemców na górnośląskim ob­
szarze plebiscytowym.
Przed wyznaczeniem terminu 

glosowania ludowego.
BERLIN (wł.). W kołach 

dobrze poinformowanych przy­
puszczają, te  w najkrótszym 
czasie nastąpi rostrzygnięcio 
sprawy głosowania ludowego 
na Górnym Śląsku, Zgodne 
wiadomości z Londynu i Pary. 
ża opiewają, że rada ambasa­
dorów jsszeze w bieżącym ty­
godniu ogłosi termin głosowa­
nia. Z wyjazdu generała Le 
Ronda wymiarkować można, 
że głosowanie odbędzie się z 
szybkim pośpiechom. Poszczę 
gólne warunki glosowania zo­
stały już ustalone a ogłoszenie 
ich nastąpi w najbliższych 
dniach.

Wyjazd kontrolerów,,, 
nieporozumieniem-

PARYŻ, (wł). Rada amba­
sadorów p a  ostetniem posie­
dzeniu postanowiła, że gen. 
Le Rond powinien powrócic na 
G. Śląsk, poczem odbędzie się 
tam wkrótce plebiscyt. „Pe­
tit Parissn" zaznacza, że 
przy dymisji, jak się pismo 
wyraża, .podporządkowanych* 
angielskich kontrolerów rozcbo 
dziło się o zwykłego rodzaju 
nieporozumienie.

Dalsze postępy naszej armji. | T&lG$rdiny*
 _____1 1___A C.X.1____r>_____________1 I ^  WKomunikat Sztabu Generalnego.

^ j j W A R S Z A W A  ( P 'tA ‘T  ) I Korostenia. Po zdemolowa- I B 0 (lilB R | P fZ IC lff bolSZBVlkO lll. 
Uddziały nasze, przełamu- > mu tamże urządzeń stacyj-
jąo opór dwu dywizji so- ? nych i zniszczeniu oddzia-
wieckich opanowały 12 b m. ; ły nasze rozbiły 17-tą bry-
Mołodeczno, w strefie ne- j gadę rezerwową oraz dy-
utralnej przed frontem 3-ej | wizję sowiecką. Przypro-
armji bandy przebranych 
żołnierzy litewskich grabią 
i teroryzują ludność polską. 
Na południowym odcinku 
jazda nasza po głąbokim 
wypadzie rozpoczętym dn. 
7 b.m. wróciła obecnie z

wadzono ze sobą 2000 jeń­
ców. 12 dział oraz 40 kara­
binów maszynowych. Dwa 
zdobyte pociągi i 4 tanki, 
z powodu niemożności wy­
wiezienia, wysadzono w 
powietrze.

LYON, (P A T ) Radio. 
Według „Matin" gen. Bu 
dienny zorganizował od­
działy wojskowe przeciwko 
bolszewikom,

Przebieg strajku.
WARSZAWA. P. A  T.

Rada ministrów obradowa­
ła dzisiaj m. in. nad spra- > 
wą strajku kolejarzy Refe j 
rował minister kolei dr j 
Bartel. Głos zabierali pra- ' 
wie wszyscy członkowie j 
gabinetu. Minister kolei o- * 
trzymał instrukcję na pod- j 
stawie której rozpoczął j 
pertraktacje najpierw z f 
Związkiem Zawodowym ko i 
lejarzy, a potem z Polskim > 
Związkiem Kolejowców ; 
Pertraktacje trwały do godz , 
1 i pół w nocy i niedopro j

wadziły do porozumieaisa. 
Czynione bowiem przez 
Rząd ustępstwa nie zado- 
wolniły związki,

Najprawdopodobniej Ra­
da ministrów dnia 13 b m 
podejmie dalsze obrady 
nad strajkiem kolejarzy. 
Przebieg strajku jest spo­
kojny. Straty oczywiście są 
olbrzymie, przedewszy* 
stkiem odbiją się na apro­
wizacji kraju. Strajk obej­
muje obszar dyrekcji war­
szawskiej.

S M  kolelouy jeszcze sle rozszerza.
WARSZAWA .13 X. j ków Dyrekcji Warszaw- 

(P.A .T ) „Naród,, donosi: j skiej i Radomskiej przyłą- 
W ciągu dnia wczorajszego 1 czyli się pracownicy Dy 
do strajkujących pracowni- | rekcji Lwowskiej,

Wezwanie kolejarzy do pracy.
W ARSZAW A. (PAT).

,Kurjer Warszawski". Spra 
wa zlikwidowania strajku 
kolejowego jest przedmio­
tem konferencji w prezy- 
djum rady ministrów. O- 
statecznego wyniku dotych­
czas nie osiągnięto. Dziś 
odbyło się posiedzenie ra­
dy ministrów z przedsta-

| wicielami prezydjum związ­
ku zawodowego pracowni­
ków kolejowych rzeczp. 
Polskiej. Polski związek 
zawodowy kolejarzy roze­
słał do swoich członków 
depeszę okólnikową, wzy­
wającą ich do powrotu do 
pracy.

U d a  o uieae wino.
LONDYN. Ha was W e­

dług informacji Reutera by 
ło zajęcie Wilna wielką 
niezpodzianką dla państw 
zachodnich z tego powodu 
że Anglja i Francja już od­
dawca przestrzegały Polskę 
źe marsz na Wilno wytwo 
rzyłby wielkie trudności 
polityczne.

Spodziewają się, że poi 
ska nieuzna zamachu doko 
nanego przez nieregularne j

wojska i wyda wszelkie 
zarądzenia celem wy cofa- 
niasię tych wojsk z W il­
na. Sytuacja komplikuje się 
wskutek wyrażonego dn. 8 
września przez komisję 
sejmową dla Spraw Zagra­
nicznych życzenia wcielenia 
do Polski terytorjum wileń 
skiego. Komisja Ligi Naro­
dów wyda prawdopodob 
nie oświadczenie w sprawie 
afery wileńskiej

Urlopowanie ochotników.
WARSZAWA 12 b.m. 

(P.A.T.) Wydział Prasowy 
Ministerstwa Spraw wojs­
kowych podaje następujący 
rozkaz ministra wojny gen 
por. Sosnkowskiego w 
związku z rozkazem mini­
sterstwa spraw wojsko­
wych s. 2375.934.20 Ip. 
Min. Spr. Woj. poleca nie­
zwłocznie bez prawa po­
borów bezterminowo urlo­
pować: po 1-e ochotników 
szeregowych, z pośród ro­
czników z lat 1885, 6, 7,

8, 9, 90, 1, 2 i 1902 (uro­
dzonych po dniu 30 tym 
czerwca), którzy zostali 
wcieleni do oddziałów za­
pasowych, zakładów woj­
skowych i t p. a podległych 
obecnie Min. Spr. Woj. 
względnie' D. O. G., po 
2-ie ochotników szerego­
wych znajdujących się w 
dniu wydania niniejszego 
rozkazu na terenie D. O. 
G. i podległych mu, którzy 
należą do starszych rocz­
ników 1884, 3, 2 i t. d.

Polsku nie poiosi odpowiedzialności

Protest Białorusinów.
WARSZAWA, (PAT.) „Kur- 

ter Polaki” podaje: Polska Rada 
Narodowa złami Białoruskiej 
ogłosiła protest przeciw warana 
kom preliminarnym pokoju rys 
kiego. Protest ów motywuje 
tern, że warnnki te odcinają od 
Rieczypospolitej część Kretów 
białoruskich z Mińskiem odda­
jąc jeden i pół miljena Polaków 
na łap dziczy bolszewickiej. 
Polska Rada Narodowa ziem 
Białoruskich oświadcza, że ego 
da Polski sa  tak przeprowadzo­
ną granicę jest uznaniem roz­
biorów Paliki.

Finlandja a pokój.
SZTOKHOLM, (PAT.) Biu 

ro karespondsacyjne Altonble- 
d«r donosi z Hdsisgforsn: 
Finlandzki minister Spr. Zsgr. 
udaje się d ii i do Rrgi na 
konferencję z przedstawicielami 
rządów pcńrtw Kresowych 1 
Polski. Planowane iest kon 
fsrencja z Ccicserinem o ile 
kwestia pokoju będzie rychło 
rozwiązana.
Krwawe zajście na zgromadzeniu.

PRESZBURG, (PAT.) Wczo­
raj przyszło w mieście Name- 
tło w komitecie orawskim do 
krwawych starć 'międcy ucze­
stnikami ^zgromadzenia zwoła­
nego przez posła Klinke, a woj­
skiem czeskiem. Żołnierzy na­
padł ttum i pobił. 7 żołnierzy 
zostało zranionych. 2 zabitych.

Nędza w okolicach Wilna. 
WARSZaWA, 12. bm. (PAT). 

„Gazeta Warszawska". We­
dług dochodzących z Wilna 
wiadomości miasto 1 najbliższa 
okolica są zuzeiaie wyczerpa­
ne z żywności i wyniszczone 
przez rządy bolszewickie i li­
tewskie. Tymczasowa Komisja 
rządząca poczyniła kroki, aby 
miasto zaprowiantować. Spo 
łeczaństwo powinno przyjść z 
jaknajrychlejszą pomocą wy­
głodzonemu miasta. Byłoby 
pożądanem, aby się zajęła tern 
jakaś organizacje, związana 
działalnością z kresami.
Sowiety w stanie rozpadania.

SZTOKHLLM, (wł). Trocki 
chciał w Syberji i we wschód 
nich prowincjach werbować 
Świeże wojsko. Usiłowania je 
go pozostały daremnemi. Wszę­
dzie chłopi i robotnicy podno­
szą się przeciwko rządowi 
sowietów i służby wojskowej 
pełnić nie chcą. Prasa bol­
szewicka zamieszcza alarmują­
ce artykuły o położeniu na 
frontach bojowych.

Strajk.
BERLIN, 12.X. (PAT). Blu- 

ro Wolfa donosi z Drezna: 
Robotnicy (mis|skich zakładów 
olektrycznych zastrajkowali, 
tramwaje unieruchomiono. W 
Lipsk* również wybuchł strajk, 
który rozszerzył się na zakła­
dy gazowe i eletryesne.

PARYŻ. PAT. „Echo de 
Paris'1 donosi że Polska,nie 
ponosi odpowiedzialnościza

wypadki wileń. jednak otrzy 
ma notę'doradzającą(umiar­
kowanie w sprawie granicy.

Afera 
p.Wintuszki

Działalność p.jjWintaszki, po 
obięcia przez niego K-dy Po­
wiatowej policji państwowe! za­
częła się od tego, że, p. Win- 
tuszka postanowił „ocxvścić a- 
tmosferę zatęchłą w Zagłębia, 
zdaniem bowiem jego na urzę­
dach w policji byli „sami łnpo- 
w dey i nledołęgi.lll

Jak gorliwą była jego pra­
ce, świadczą o tern następujące 
fekty:

Nasampierw sprowadził p* 
W, swoich kierowników i kole­
gów z byłej c. ,i k żandarmerii 
poobsadzai nimi najważniejsze 
stanowiska, mimo iż niektórzy 
z nich poprawni* nawet po 
polska piłać ni# umieli:

Dotychczasowi urzędnicy 
choćby najzdolniejsi musieli siu 
chać jedynie „władzy zwierzch 
niej" która racz via ivb obda­
rzać często »p tetem, jaki się 
nadaj*..- cierogs ciźni*.

J  -’.żali ktokolwiek ośmielił 
się zwrócić do p, komendanta 
X* skargą uciszano mu rozstro­
jone nerwy w,, „pace" (t. {. ni 
matej ni, więca*, tylko w... chle 
włku, którv szwagier p, komen­
danta p Schnltz zamienił na 
srsszt, nie trudząc się nawet 
oczyszCseaicm go z pozoitałągo 
tam nawozu.

Zderzył się t s t  pewaeg? ra­
zu wypadek, te  paw.en połic 
tant odbywający 3 dalową „pa­
kę" o chlebi* i wodzie xecho 
rował na tyfai plamisty. A ren - 
towani koledzy tatsrwenjo^ali 
o pomoc lekarską, jednakże p. 
Schultz nie raczył na to zwró 
cić nwagi.

Gdy jedoakże chory w ma 
glinie zaczął hałasować i do­
stał silnego 5,krwotoku spro r a ­
dzono karetkę pogotowia, chcąc 
się pozbyć h«(asa|ąc«go, który 
zakłócał „słodki s*n o potędze" 
p. Schultzs.,. Jeżeli mowa o 
„pace” — to p. komendant w 
tria  względzie wykazywał ois- 
zwykłą hojność względem,. paw 
nej ilości podwładnych (co mu 
nie przeszkadzało jedaakt*  w 
innych wypadkach — na k o n t 
skarba być mocno rozrżntnym).

Wystarczyło ażeby .policjant 
idąc z posterunko, napił się po 
drodze wody sodowej; co jed­
nak nie przeszkadzało, że ,zan* 
fani* komendanta opijali się se.. 
sameglerzami do utraty przy 
tamnoścf. Dla przykładu zacy­
tujemy tu wypadsk, ża pswien 
zaufany przodownik (były do* 
stawce słoniny za g anlcą) chcąc 
być n s . . imieninach a pewne- 
go Szmagierze, pojechał urzędo­
wo końmi, prsycsem tak się 
uraczył, że zgablł w drodze 
powrotne! czapkę, rewolwe- i 
nawet... koło od bryczki. Ko­
ledzy widząc oburzenie ludnoś­
ci z racji tego rodzaju popisów 
policji, oświadczyli, ż'e z wierzch 
nlk ich hańbi mundur policyjny. 
Za to przeniesiono ich jako... 
„bolszewików", aa miejsca o 
mniejszy poborach...

Adwokat Heftman nie 
będzie bronił p. Wintuszki.

Otrzymaliśmy list od adwo- 
k ita  H.ftmans, w którym tanie 
oświadcza, iż bronić p. Wintnss- 
ki nie będzie.

c. d n.

Kronika.
— Pod adresem policji w 

Sosnowca i Będzinie. Mimo 
wielokrotnie zwracanych przez 
uas uwag co do nielegalnej i 
demoralizującej sprzedaży przez 
chłopców papierosów aa ulicy, 
policja nie wiele sobie zadaje 
trudu, by proceder paska ukró­
cić. Dochodzi do . tego, że kcło 
cukisral Warszawskiej nie mo­
żna spokojnie przechodzić, tak 
się jest nagabywanym przez (o- 
buzerję handlującą papierosami. 
Ciekawi jesteśmy, kiedy naresz­
cie policja przedsięweżmle ener­
giczne kroki do zabronienia 
paskowania dzieciom, które po­
winny się uczyć, a nie wałęsać 
po ulicy, a sa pieniądze ze 
sprzedanych papierosów pić i 
hulać poswcjecou.

— Aprowizacja w Zagłę­
bia coraz jest gorsza. Krotko 
mówiąc nie ma co kupić, na 
„kartki" nic się ni* dostaje — 
dowodem „karteczki" na które 
„Rzemieślnik” od sześciu ty­
godni nie wydaje ani chleba, 
ani mąki ani innych produktów
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To u d o  dzislę ii* j *  innych 
kooperatywach.

Chleba, kart .fii, mąki nie* 
ma, Cokiar doetaie się po be- 
lecznych cenecb. Kawy brakio. 
Mleko, faja codtisń drotuo, 
•erów niema, mięso doetaje się 
z ledwością. W domach za* 
mośniajesycb przepłaca się 
produkty, jakie jeencze dostać 
można po bajońskich cenach

Wiele osób aaszyea etcli* 
waC się na mieście, kaeując 
koiztowmeiaze )uft dziś tycie  
w domn. Przeciętnie miądęc* 
ne dochody zaczynają nie wy- 
atarceać. Stan eprowszacyjny 
odbija się poważni* na zdro­
wiu małych dzieci, wyżywieni* 
których z braku nabiału- i wy- 
eokich cen, oraz s braku kaes 
jaet bardzo kositowna.

Czy o takiej sytuacji dobru* 
jeit poinformowana m inieterjsm  
aprowieacii. _________
' |  — P ic lg rz y m k a d o T p reT ar
Podajemy do wiadomości ojo- 
bom zasnt tresowanym, t e  
pielgrzymka do Piekar aa G. 
Sląją wyruszy w sobotę n»j- 
pótuiel o godi. 11 rano, Ziiór- 
ka nastąpi punktualnie o god . 
10 mis. 30 rano przed koścto 
lam o«:t>f eloym w Sosnowca.

Ksśdy z cątaików winien 
zabrać s «tob« w drogą a* 
kubek na cbarbatę i tywność 
Ssczagóiy informacyjae na 
miejscu.

— Honor czy su m ien ie  git 
boko pomyślny dramat z prze 
piękną wvatawą, świetnie gra 
ny wystawi* obsenia kino .Z a­
ciężę, gromadząc tłumy po- 
publiczności.

— Teatr H C zerneckiego da­
je dziś premjerą przewyborowej 
operetki Zicbrera .W esołą pa 
srę", w której udział przyjmuje 
cały zeepól operetkowy z ma 
lowniczym baletem, wdzięczni* 
dopełniającym całości. Jutro 
po raz pierwesy komedje kon 
tuezowa J. L Krzezewskiegoi 
.K siąże Radzłwil .Panie Ko 
cbanku*. ^

W sobotę f sniastycsni, pal­
na poezji .Zaza*.

Bilety ne powyższe kaea 
dzienne eprzedaje.

— W  B ędzin ie  dw a przed­
staw ien ia  Jutro saw*z* mile 
ałnehana rekordowa .K siętn icz  
ka czardasza* urozmaicona tań­
cami i w sobota kontuszowa 
komedja J. I. Kraszewskiego 
.K sią te  Radziwiłł .Panie Ko­
ch a n k a 'k tó rej retyeerję pro 
wadzi p. W. Dąbrowski.

Początek przedstawienia 
punktualnie o godz. 8-ej wie­
czorem.

Z teatru.
„Kontroler w agonów  ( 

sypialnych*
Farsa jakich wiele pod po- 

wyśezym tytułem niezbyt uroz­
maicona aadzwyesajnemi sytu­
acjami, dość jednak wesoła, 
zwłaszcza w akcie trzecim — 
bawiła widzów jako joowość o* 
statnia, wywołując wiele humo­
ru wskutek .róknych pomysłów", 
wyjaśnień 1.. .naciągać* w sy­
tuacjach (akt III).

Artyści wywiązywali się z 
zadania w miarę sil i możności. 
Niewątpliwie pierwszeństwo w 
wykonanie ról aaleśy p.p. Ce- 
dzyńskie], Kaczorowskiej, roz­
kosznej dzieweczce oraz p.p. 
Kisielewskiemu, który wielo­
krotnie ratował sytuację pomie­
szanych .kwestji” Palaczowi, 
bardzo poprawnemu kontrole­
rowi wagonów. P, Gumowska 
milą była śonaczką zbyt ner­
wowego i przez to nadto ska­
czącego p. Tańskiego, a .p . Ka­
czorowski całkiem swobodny w 
roli teścia malarza, kłócącego 
aię ze swą połowicą. Reszta 
artystów wywiązał* się należy­
cie. Wagony sypialne i błstorje 
pocałunków ua scenie i poza 
oceną uzupełniły całość.

— śki.

ROZPORZĄDZENIE R. 0. P.
z dnia 20 l ip c a  1920 r.

w pF2edm!$efe ochrony granie.

Art. 1. Osobom, karanym  na zasadzie prawomocnego wyroku sądowego lub administracyjnego zarówno 
za przem ytnictwo i przewóz rzeczy, których na mocy ustaw  i rozporządzeń przez granicę przewozić nie wolno, 
jak i za nielegalne przekraczanie granicy, może być wzbronione zamieszkiwanie lub pobyt w pasie, biegnącym 
wzdłuż granicy szerokości 30 kilometrów od linji celnej — na czas od 1 roku do 3 lat.

Art. 2. Do wydawania orzeczeń na zasadzie art. 1 upoważniony jest: a) w b. zaborze rosyjskim
właściwy wojewoda w porozumieniu z właściwym dyrektorem  izby skarbowej, b) w b dzielnicy pruskiej właściwy 
wojewoda w porozumieniu z Prezydentem  Dyrekcji ceł w Poznaniu, c) w b. zaborze austrjackm  G eneralny D ele­
gat Rządu w porozum ieniu z Prezesem  Dyrekcji Skarbu we Lwowie.

Art. 3. Przeciw orzeczeniu, wydanem u w myśl art, 1 i 2 przysługuje wydalonemu zażalenie do M inistra 
Spraw  W ewnętrznych, a na obszarze b. dzielnicy pruskiej do M inistra b. Dzielnicy Pruskiej.

M inister Spraw W ewnętrznych, względnie M inister b. Dzielnicy Pruskiej wydaje orzeczenia w porozu­
mieniu z M inistrem Skarbu. t  v

Wniesienie zażalenia nie wstrzym uje wykonania orzeczenia.
A rt. 4. Za niepodporządkow anie się  orzeczeniu, w ydanem u w  m y ś l aH. 1 i 2  w inni podlegają

w b, zaborach austrjackim  i rosyjsk im  w drodze administracyjnej karze do 3 m iesięcy aresztu , a w b. zaborze 
b. dzielnicy pruskiej do 3 miesięcy wizęzienia.

Art. 5. W e wszystkich powiatach pogranicznych Rzeczypospolitej Polskiej ustala się pas graniczny 
szerokości do 4 kilometrów, dzielący się na 2 strefy: nadgranic/ną i graniczną. Strefa nadgraniczna rozciąga się 
na terytorjum, biegnące od linji granicznej w głąb kraju, szerokości nie więcej jak 2 kilometry. S trefa graniczna 
rozciąga się na terytorjum, biegnące od wewnętrznej linji strefy nadgranicznej w głąb kraju szerokości, licząc 
ogółem ze strefą nadgraniczną do 4 kilometrów. Szerokość tych stref w granicach podanych wyżej dla poszcze­
gólnych miejscowości określa zależnie od miejscowych warunków właściwy wojewoda w porozum ieniu z odnoś­
nymi dowództwami pułków, strzelców  granicznych i władzami skarbowemi, wymienionemi w art. 2 niniejszego 
rozporządzenia. Na terenie b. zaboru austrjackiego strefy te określa G eneralny Delegat Rządu w porozumieniu 
z temi władzami. W ykreślenie szerokości stref winno być podane do powszechnej wiadomości przy  ogłoszeniu 
niniejszego rozporządzenia w mieście powiatowem. Jednocześnie granice stref oznaczone zostaną specjal- 
nemi znakami.

Art. 6. Przebywanie w strefie nadgranicznej jest wzbronione.
Ograniczenie to nie stosuje się do osób, które ostatnio bez dłuższych przerw  w ciągu 6 miesięcy 

zamieszkiwały w strefie nadgranicznej lub posiadają tam miejsce stałego zamieszkania. Osoby te w ciągu tygodnia 
od dnia podania niniejszego rozporządzenia do powszechnej wiadomości w mieście powiatowym winny uzyskać 
w miejscowym starostw ie odpowiednie zaświadczenie, stw ierdzające miejsce ich zam ieszkania w strefie 
nadgranicznej.

Pozatem  przebyw anie w strefie nadgranicznej dozwolone jest urzędnikom  państwowym i osobom woj­
skowym, zaopatrzonym  we właściwe legitymacje służbowe lub wojskowe, oraz — w drodze wyjątku, osobom, 
zaopatrzonym  w specjalne zezwolenia miejscowego starostw a, w ydane w porozumieniu z miejscowem dowódz­
twem strzelców granicznych.

Oprócz tego na wiodących bezpośrednio do granicznych punktów przejściowych drogach kołowych 
i lłhjach kolejowych (na tych ostatnich w pociągach), a znajdujących się na terenie strefy nadgranicznej oraz na 
granicznych punktach przejściowych dozwolone jest przebyw anie osobom, zaopatrzonym  w odpowiednie, w ażne 
co do term inu dokumenty podróży (paszporty dyplomatyczne, karty  podróży, paszporty wojskowe, paszporty 
zagraniczne, przepustki graniczne).

Jednakże przebywanie osób poszczególnych wyżej wymienionych kategorji w strefię nadgranicznej 
podlega następującym ograniczeniom:

a) przebyw anie w strefie nadgranicznej osób, zaopatrzonych w specjalne zezwolenie starostw a orąz 
przepustki graniczne, dozwolone jest tylko od wschodu do zachodu słońca;

b) osoby, zamieszkałe w strefie nadgranicznej, w porze nocnej w czasie od zachodu do wschodu 
słońca mają prawo przebyw ania poza miejscem swej siedziby jedynie na zasadzie specjalnych 
pozwoleń miejscowego starostw a, wydanych w porozumieniu z miejscowem dowództwem strzelców 
granicznych; za miejsce siedziby uw aża się teren, znajdujący się w obrębie mniej więcej stu 
kroków od ich domostw z tem zastrzeżeniem , że miejsce przebyw ania nie może być bliższe od 
granicy, niż pięćdziesiąt metrów.

Art. 7. W szyscy właściciele lub prawni posiadacze gruntów, leżących w strefie nadgranicznej, winni 
w ciągu tygodnia, od dnia podania niniejszego rozporządzenia do powszechnej wiadomości w mieście powiato- 
wem, zgłosić do rejestracji posiadane przez nich konie, bydło i nierogaciznę. O każdej nowej sztuce poza 
zarejestrow anym i które chcą wprowadzić na teren  strefy  nadgranicznej winni m eldować w miejscowem starbstw ie 
przed  jej wprowadzeniem  i uzyskiwać na wprow adzenie odpowiednie zezwolenie. Pozatem  winni meldować
0 wszystkich zmianach, w posiadaniu prawnem  czy też faktycznem  ich bydła zachodzących, czy to z powodu 
kupna lub sprzedaży, czy też z innych powodów. ., y

Przepis niniejszego artykułu stosuje się do wszystkich posiadaczy koni, bydła i nierogacizny* którzy chcą 
wprowadzić czy też po uzyskaniu pozwolenia wprowadzili je do strefy nadgranicznej.

A rt. 8. Przebyw anie w strefie granicznej w porze nocnej od godziny 10-ej wieczorem do godziny 4-ej
w/n j  m iastf c^ P °za obrębem mieszkań, we wsiach i innych miejscach poza obrębem siedzib jest zabronione.
W drodze wyjątku przebyw anie to może być dozwolone osobom, zaopatrzonym  w specjalne zezwolenia miejsco­
wego starostw a lub upoważnionych przez nie organów. %

< Ograniczenie to nie stosuje się do urzędników  państwowych i osób wojskowych zaopatrzonych w odpo­
wiednie legitymacje służbowe lub wojskowe, oraz do osób znajdujących się na linjach kolejowych (w pociągach)
a  zaopatrzonych w odpowiednie dekum enty podróży

Art. 9. W inni przekroczenia rozporządzeń wymienionych w artykule 6, 7 i 8 podlegają:
w b. zaborze austrjackim  i rosyjskim w drodze administracyjnej karze  aresztu  do 3 miesięcy lub

grzywny do 50,000 m arek, albo obu tym karom  łącznie, a w b. zaborze pruskim w drodze sądowej karze wię­
zienia do 3 miesięcy lub grzywny do 50,000 m arek, albo obu tym karom  łącznie.

Przekroczenie art. 7 pociąga za sobą, prócz tego, konfiskatę zatrzymanych koni, bydła
1 nierogacizny. irS!?!§l

Art. 10. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.
• Art. 11. Wykonanie rozporządzenia niniejszego powierza się Ministrowi Spraw Wewnętrznych, & w b.

dzielnicy pruskiej Ministrowi tej Dzielnicy — w porozumieniu z Ministrem Skarbu.

Naczelnik Państwa 
i Przewodn. Rady Obr. Państwa:

J. PIŁSUDSKI.
Prezydent Ministrów:

W. GRABSKI.

1
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Starostwo Będzińskie Będzin, dnia 11. 10. 20 L. dz. -̂°25- i.
Przedmiot: wykonanie Rozporządzenia R. O. P. z 20.7. 20 w przedmiocie ochrony granic.

M E SIC Z E IO E .
Na podstawie art. 5 obok ogłoszonego Rozporządzenia Rady Obrony Państwa Starostwo podaje do 

wiadomośei publicznej że granica strefy nadgranicznej w Powiecie Będzińskim przechodzić będzie według nastę* 
pującego opisu:

GMINA NIWKA: Od mostu kolejowego na Białej Przemszy torem kolejki do końca szosy Niwka-Dąbro- 
wa, lewą stronę szosy do plebanji, ul. Dąbrowską do placu naprzeciwko domu Kierownika Szkoły w Modrzejowie.

MIASTO SOSNOWIEC: Od placu naprzeciwko domu Kierownika Szkoły w Modrzejowie ul. Dąbrowska 
do rogu ul. Pastewnej, Rynkiem do rogu Rynku i ul. Mauwego, lewą stroną ul. Mauwego do domu Tow. Hr. Re­
nard L. 3, drogą patrolową do Magazynu Komory Celnej w Modrzejowie. — Od Magazynu Komory Celnej w 
Modrzejowie drogą patrolową do suchego dębu nawprost Puszkina. Drogą patrolową do przecięcia jej z torem 
koleji Niweckiej, a następnie drogą patrolową wzdłuż toru do przecięcia nowej drogi do Mysłowic z linją Niwecką. 
Lin ją Niwecką do przecięcia z linją Dęblińską. Linją Dęblińską do przejazdu Dęblińskiego* domu kolejowego L. 17 
Torem kolejowym, ul. Naftowa — przecięcie z torem kolei Dęblińskiej i dalej ul Naftową do rogu ul. Sobieskiego 
Ul. Sobieckiego do rogu ul. Wiejskiej, której lewą stronę do rogu ul. Starej, pl. Starą do rogu ul. Topolowej. Ul. 
Topolową do rogu ul. Sąsiedzkiej, a następnie ul. Kordonową do ul. Wysokiej w odległości 100 metiów od drogi 
patrolowej. Drogą patrolową do leśniczówki przy Borku (most prawa strona drogi), drogą patrolową do przecięcia 
drogi kordonowej z drogą do młyna w Małej Dąbrówce na Górnym Śląsku. Drogą patrolową do jej przecięcia z 
drogą do Małej Dąbrówki (Górny SIąsk) naprzeciwko pierwszego domu w Milowicach. Drogą patrolowa (obok 
Pekinu) do przecięcia z ul. Bryniczną dom L. 64, Ul. Bryniczną do przecięcia z ul. Słoneczną, a następnie ul. 
Bryniczną do przecięcia z ul. Złotą. Ul. Bryniczną do przecięcia z ul. Saturn i tą ctetatnią do przecięcia z torem
kolejowym. , , , , , 0 ,

MIASTO CZELADZ: Od przecięcia ul. Saturn z torem kolejowym tym ostatnim na kopalnię Saturn do 
hołdy Saturn. Drogą prywatną Saturn do przecięcia drogi do szybiku Jan z ul. Elektryczną, Tą ostatnią do prze­
cięcia z szosą Czeladź-Będzin. Szosą Czeladź-Będzin do ul. Bytomskiej przy domu Maksymiljana Trząskiego. 
Uliczką do drogi na przełajkę (Górny Śląsk) Drogą na Przełajkę do kapliczki. Drogą Saturn-Jow isz (polną) do 
Bolerausu do Głębokiego Dołu (teren wsi Wojkowice Komorne gm. Bobrowniki). Lmją kablową z Saturna do 
Jowisza do przecięcia z szosą Saturn-Jowlsz. Lewą stroną szosy Saturn do przecięcia z drogą nawprost krzyża 
przy drodze ku granicy i dalej szosą Saturn do Kordonu Boleraus.

GMINA GRODZIEC: Od Kordonu Boleraus szosą Saturn do jej przecięcia z szosą Jowisz w miej­
scowości Jowisz gm. Bobrowniki.

GMINA BOBROWNIKI. Od przecięcia szosy Saturn z szosą Jowisz do miejscowości Jowisz szosą tej 
samej nazwy do przeć ięcia z torem kolei do Andaluzji. Torem kolejowym do przecięcia z drogą patrolową. 
Drogą patrolową do Kordonu Zychcice, a następnie drogą patrolową do rozdołu obok pola Pawelczyka w miejsco 
wości Zychcice. Rozdołem—szosą Zychcicką do szosy'Bobrowniki-Będzin w Kamycach pole Feliksa Pawelczyka. 
Lewą stroną szosy Bobrowniki — Będzin do przecięcia skrętu szosy do Kuny i drogi patrolowej (na Kordonie) w 
Namiarkach. Drogą patrolową, a następnie po przecięciu z drogą polną ku Namtarkom w Bobrownikach, tą ostat­
nią do okopów w polu Kacpra Dyszy i dalej przez nią do domu L. 87 Bobrowniki kolonja. Drogą patrolową przez 
Bobrowniki do końca kolonji Bobrowniki przy suchej gruszy. Drogą patrolową przez Weeołą, Dobieszowice i las 
Dobieszowicki,, w niektórych miejscach przez tereny wsi Wymysłów gm. Ożarowice do drogi do pałacu Neudeck
w lesie majątku Dobieszowice. «

GMINA OŻAROWICE: Od drogi do pałacu Neudeck drogą patrolową do skrętu drogi do Ossy.
Drogą O ssy-W ym ysłów  do domu Józefa i Stanisława Czapli >y Ossach Drogą Ossy -  Niezdara do górki 
pomiędzy Osssami i Niezdarą w Ossach, 'a  następnie drogą Ossy -  Niezdara do skrętu przed domem, należą­
cym do Chorzeli w Niezdarze. Drogą przez Niezdarę do kapliczki i drogi do Kocota. Drogą do Kocota do 
łąki Józefa Nabrdalika w Tąpkowicach. Drogą patrolową do pastwisk wsi Zendek gm. Mierzęcice, łąki Jana
Dudy Drogą patrolową do miejsca naprzeciwko domu Jana Kocota w Ożarowicach. Drogą na tyłach wsi 
Żendek do Brynicy pola Jana Dudy sołtysa. Wzdłuż Brynicy do brzegu lasu przy moście na Brynicy na 
drodze do Zentka. Po drodze Cynkowskiej do starej drogi od Cynkowa do Zentka obok krzyza w lesie 
rządowym Zendek gm. Mierzęcice. Do drogi patrolowej przez las rządowy do drogi od Cynkowa do granicy 
na terenie wsi Cynków gm. Rudnik Wielki. _

GMINA MIERZĘCICE: Linja strefy nadgranicznej oznaczona wyżej odnośnie wsi Zendek.
GMINA RUDNIK WIELKI: Od drogi od Cynkowa do granicy do drogi patrolowej przez las rządo­

wy, a następnie równoległe z granicą linijką przez las w odległości 300 metrów od granicy do osady leśnego 
w Borku Cynkowskim, Przez pola i osady Pikuły w Borku Cynkowskim. Wzdłuz granicy pola Pikuły do za­
krętu koło domu Jana Torbusa na drodze do cynkowa. Drogą przez Cynków II do skrętu do kolon,i Cynków 
Polną drogą pomiędzy Cynkowem II i kolonją Cynków do źródła na wzgórzu w polu Jozefa Surmy w kolon,* 
Cynków i dalej tą sama drogą do kapliczki przy domu Jana Kurzaka w kolon,i Cynków. Drogą do Gniazdowa 
do drogi polnej Cynków-Gniazdów (pole Stanisława Machury), Drogą polną do Gniazdowa przy drodze do 
Wojsławic do skrętu drogi do Wojsławic na terenie gm. Koziegłowki. Drogą do Wojsławic do skrętu drogi do 
Gniazdowa przy domu Karma Józefa we wsi Wojsławice gm. Koziegłowki. Drogą polną Wo,sławice-Gmaz- 
dów do domu Franciszka Jagody w kolonji Wojsławice. Drogą pa kolon,,ę Wojsławice do drogi z Wojsławic 
do Gniazdowa pole Jana Słoty (majorckie w Gniazdowie). Drogą Wojsławice—Gmazdow do skrętu w Gniaz- 
dowie przy domu Stanisława Bronda. Drogą przez wieś ku Komorze Celne, do szosy Gmazdow-Koziegłowy 
dom Antoniego Kaligi. Drogą Gniazdftw-Koziegłowy do skrętu szosy Gmazdów-Koziegłowy i drogi do 
Mzyków Drogą do Mzyków i Wylągów do skrętu drogi na Mzyki i na Wylągi przy krzyzu dom Wojciecha
Churasa Drogą do Mzyków do domu Jana Wyląga ^  Mzykach. Drogą przez Mzyki do końca wsi Mzyki
Chur asa, u gą «y ^  Dąbrówkę do placu po kordonie Dąbrówka (skręt na Kordon Potażnia, naprze­
ciwko domu Antoniego hulaka). Drogą na potażnię do skrętu drogi ku Kordonowi Potażnia, pole Jakóba Żemły 
Drogą do Potażni do Kordonu Potażnia w Siedlcu (przecięcie drogi w Siedlcu z drogą przez las ku Kordonowi
Hucisko) Drogą do Rudnika Wielkiego obok lasu rządowego w końcu pola Jakoba Żemły. Drogą na Rudnik
Wielki do skrętu drogi patrolowej na kordon Huciska, Drogą do Hucisk do kordonu Huciska dom Matyja^ 
Drogą do kordonu Dąbrowa do skrętu drogi od Dąbrowy do Rudnika Małego Drogą D ąbrow a-R udnik  
Małv do Kordonu Rudnik Mały. Drogą przez Rudnik Mały do końca te, wsi. Drogą do Rudnika Wielkiego 
do skrętu Ł sT p%  drodze zl S tanJy  na cmentarz Drogą od Starczy do cmentarza do mostu na rzece 
Kamieniczce na granicy Częstochowskiego powiatu. Droga od Rudnika Małego do Starczy.

GMINA KOZIEGŁOWKI: Linja strefy nadgranicznej oznaczona wyże, odnośnie wsi Wojsławice.
Opis powyższy służy do celów orjentacyjnych, celem przestrzegania linji wytyczonej.
Prócz wyjątków, przewidzianych w art. 6-ym obok ogłoszonego Rozporządzenia, przebywanie w stre­

fie nad£ran^ ® . i  p j2 ekroczeniaDbędą karani w drodze administracyjnej w myśl art. 9 rzeczonego Rozporządzenia.
Granica strefy nadgranicznej oznaczona będzie tablicami pomalowanemi na biało z obramowamami

amarantow^rti^z^nap«em^„Pas^gramczn^y^W s^ęp w strefie nadgranicznej, będą stopniowo

wzywane Urzędy Gminne.

STAROSTA:

p. o. R. PIWOWAR.

P t d z l t h n i i i i .
Wszystkim panom lutni­

stom, którzy przez łaska­
wy współudział uświetnili 
obrząd naszych zaślubin, 
składamy serdeczne staro 
polskie .,Bóg zapłać**

Stanisławostwo ;
D fll ingerow le. 1

HftTtl *01rłM* »'■R I S I mięłaś, t> |r l -  
Laaaliiowy puder 
dla diieei

„ M i r  Dzidzi"
■ amkę lojuU k

ratyehmfaat opnałoić i saaier-
wieaieaio iktry u  d z i e c i ,  hurtowa 

spriedaa aa Zagłębi*,
« Skład. IpL  M. Jaglełlowicz, 

S osaovlsc.

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„G Ó R N IK "
w Dąbrowie Górniczej.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
i i i  Mirki sJ

1779

Udzielam lekcie
fortepianu. Wiadomość w „Kurierze* 
_______________________  1639

Państwowy Urząd Pośrsdni 
ctwa Pracy

ul Piłsudskiego Nr. 16 poleca tluźbę 
domową, rzemieślników, a takie nie­
wykwalifikowanych robotników i ro­
botnice, kandydatów do terminu, oraz 
rutynowanych biuralistów, biaralistk 
maaxynistk., techników p. Pośredni 
ctwo bezpłatne, 683

Komplety do klas
III, IV i I rozpoczynam. Wiadomość 
kancelarja szkoły im. Staazyca.

Sprzedam dom
z powodu wzjazdu, Sielecka nr, 17 
cena. 120 tysięcy marek. 1771

Potrzebna służąca
od Zaraz, wynagrodzenie dobre. Zgła 
szać się M«rta Rabsztyn 3 Maja 18.

Pan
ukończony akademik, poszukuje pa­
nią do lat 28. wesołą muzykalną i 
inteligentną w celu wzajemnego poz­
nania się. Oferty z fotografją i szy 
frą adresową pod S. 210 K. Admistr 
„Kur jera* 1777

Potrzebny d u ż y
piec szamotowy. Zgłosić się do p. M. 
Binders. ___________  1791

Okazyjnie do sprzedania
męzkie palta zimowe na wacie. Siei- 
ce ul. Nizka 7 m, I dom p. Rowińs­
kiego. 1790

Zaginęła paczka
kwitów na mięso. Łaskawy znalazca 
raczy zwrócić do Adm. „Kurjera*. 

____________________________ 1778

Zaginęła książeczka
z Kasy Chorych z notarjuszem na 
imię Stanisława Madejskiego. Łaska­
wego znalażcę uprasza a ę o zwrot do 
Adm. „Kurjnra*. 1781

Gkoło 600 funtów
papieru białego w najwyższym gatun­
ku do sprzedania. Próbny arkusz w 
Redakcji Kurjera, tamże zgłoszenia 
riśm iennedla_JT _B ^^^^^^^^784^

P o t r z e b n a  s łu ż ą c a
uczciwa z dobrem! świadectwami. 
Zgłoszenia piśmienne osada Niemce 
poczta Granica dr. Bartkiewicz. 1783

Żginąła koza
dn. 13 października biała duża. Łas­
kawy znalazca > aczv zwrócić za wy­
nagrodzeniem- do Trączkiewlcza ul. 
Smolna (Kolejowa) dom własny.

 _____ ______ 1708_
* D ziewczynkę

półroczną, oddam na własność, ul, 
Dęblińska nr. 7. 1789

Zaginął paszport
wyd. przez gm. Billay pow. Kielecki 
na imię Zofji Iwan. 1787;

C H A R A K TER , 
PR ZEZN A C ZEN I*, 
czego  un ikać , 
co p rz e d s ię b ra ć
teias I w prsyMlośc),

o k r e ś l a
na podstąw le M etafizyki, Psychofizjologii
i Grafologji, (badając cechy rąk i pism a), 
P E T E R S E N  Ok Naul, Hermetyczny*.

Sosnowice, Kołłątaja 6 (Mikołajewska/,, 
Od j-e] do 7-ej wieczorem. t

Wydavcyi Spótkz Wyd*i»nicŁ*~eK*fl»r Zgłębi*' Tłosasłe .Spółki W ydewn, „K arj.^Zegl/ Redaktor Jósef Mncietotrefci.


